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06l.0SZENtk Rocznk 6 rubR, półrocznie 3 rb" kwarta1nłe 1 rb. 50 kop .. 

1IIJeSłęcznle 50 kopiejek. 
Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
Za gfilIlicą miesięcznie rubli 1. 

Redakcja. i administracja-Przejazd li 8, otwarte codz. od S 
do 7wiecz. w Niedziele i święta od l:! do 6.tsj. 

Redaktor przyjmuje interesantów w Bpzawach ra­
dakc'irnyc~l od 10 do 11 i od 3-4 

Rękopisów nade!:iłan:,.ch. redakcja. nie z wrac:>. - Rekonisy 
bez zaHrzeźen;a llOnnrllrjllm uważa liię za bczpł&tnti. 

N~esłane na 2 stronky l śród tekstu za wiew: lub jegł 
miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; aekrologja 20 kop. 

Ogłoszenia małe 1 l pół kop. za wyraz. 
Wyo:hodzi o:odi:h:nnle. 

Ostatnie wiadomości. 
Wiellul Kwalera Główna. 

2 maja. - Urzędowo. 

Z terenu za.coodniego. 
We Flandrji po bardzo silnym 

artyleryjskim ogniu przygotowaw­
czym próbował przeciwnik ponownie 
szturmu przeciw nowym pozycjom 
naszym na północny wschód od YperB, 
a mianowicie francuzi zaatakowali e­
nergicznie mi-ędiy kanałem i drogą 
Ypern - St. Juljen, anglicy stamtąd 
na wschód słabo. Wszystkie te usi­
łowania, wskutek naszego bardzo sku­
tecznego ognia flankowego i tylnego 
z okolicy Broodseinde i VeWhoek, 
były całkowicie bezskutecrp.e. Trzy 
karabiny maszynowe zostały w rę­
kach liIaszycla. 

W Argonach mi północ od Le 
Tour de Paris, ataki Basze robią do­
bre postępy. Mimo silnego ognia 
stracili francuzi wiele rowów i 156 
jeńców. 

Mi<ldzy Mozą,a MozeJą, silne 
walki odbywały się tylko w Bois de 
Pretres, gdzie francuzi atakowali wie­
Ie razy w dużych masach. Odparto 
ataki, które miejscami posuwały 
się at do rowów naszych, wśród sil­
nych strat d1a nieprzyjaciela l wzię­
to 90 jeDc6W. 

Wczoraj wyłąc~no znów z wal­
ki dwa latMVCe, jednego zestrzelono 
pod, Reims, drugiego z eskadry, zmu­
szono do Bajśpieszni&jszego wylądo­
wania na' północny zachód od Ver­
dun. 

l terenu wschodniego. 
Operao.Je nasz.e w Rosji północ­

no·zachvdlł~j, z,ro1>iły dobre postępy. 
Pod Si?:awJami wzięto do niewoli dal­
szy.::h 400 rosjan. W pościgu za u­
crekają,cymi rosj&nami, dotarły nie .. 
n:H.eckie od(biał:r przednle do okolicy 
na południowy zachód od Mitawy. 

Ataki rosyjskie w okolicy "Kal­
warji odparto, wśród ciężkich strat 
dla nieprzyjaciela, 300 jeRców zosta­
ło w rękach naszych. 

Nacsem.e Dow6dzhvo Wąłskowe. 

'Urzędowe sprostowanie 
fałszów. 

BERLIN, 1 maja. Wielka kwatera 
główna piszę: Jesteśmy niestety już znów 
zm,uszeni sprostować kilka ogłoszeń nie­
przyjaciół nił6zych~ poniewa~ są one naj­
widOczniej przeznaczone dla wzbudzenia 
fałszywych wrażeń za granIcą. 

Ze strony angielskiej cłziś twiel'dzo­
no, że wiO&lca St. Julien we Flandrji, 
miała być tylko mewiełę godzin w 'rę­
kach niemięcłdclt i p6iruej odbitą zosta-

1'- IJrz~ ~Jbrjc~kÓWł . Szkotów iII'-

landczyków. Podanie to jest w sprzecz­
ności z prdwdą. 

St. Jułien trzymamy silnie, Rasze 
pozycje cZQlowe są "wysunięte przeciw 
nieprzyjacielowi, kilkaset metrów przed 
nią· 

Francuzi w swym dzisiejszym do-­
niesieniu twierdzą, że zdobyli w Lota­
ryngji, 4 kilometrowy teren na szeroko­
ści 25 kilometrów. Zapommają jednak 
dodać, że może tutaj chodzi tylko o po­
sunięcie się naprzód w Lotaryngji fran­
cuskiej i tylke o posunięcie się. w pew~ 
nej okolicy. w której niema wojsk nie­
mieckich. Ponieważ na daleko wysu­
niętych liniach, na terenie francuskim, 
kierunek odwrotny, od wielu miesięcy, 
nic się nie zmienił, lecz owszem, jak 
jest widocznem z naszych komunikatów 

. codziennych, aż do najbliższego czasu, 
przesunięto je znacznie naprzód. 

Bombardowanie Dunkierki" 
PĄRYŻ, 1 maja. (T. B. W.) Według 

doniesień Havasa o ostrzeliwaniu Dun­
kierki można stWierdzić, że nieprzyja­
ciel strzelał do miasta 38 cm. grana­
tami. 

Podczas ostrzeliwania, lot wywia­
dowczy angielskich i francuskich hydro­
planów, nie mógł wykryć na wysokości 
Dunkierki okrętów nieprzyjacielskich. 
Niemiecka. oskadra, złożona z dziesięciu 
małych okrętów, stała przed Ostendą. 
Granaty, wystrzelone na Dunkierkę po­
chodziły z m'lgle do Unji niemieckich 
przywiezionych armat. 

Pod Dardanelami. 
ATENY, 1 maja. (T. B. W.) Z Myti­

leny telegrafują, że 4 angielskie i fran­
cuskie bataljony, którym wojska turec­
kie przecięły odwrót i które nie chciały 
s~ poddać, zostały zniszczone. 

Zatopiony parowiec ro­
syjski. 

LOND~, 1 maja. (Biuro Reutera). 
Niemiecka łódź podwodna miała, przy 
zachodnim wybrzeżu Irlandji, zatopić pa­
rowiec rosyjski z ładunkiem węgła ka .. 
miennego. Załogę uratowano i zabrano 
na wyspęValentia. 

Rowy dreadnought~ grecki. 
BORDEAUX, 1 maja. (Agencja Ha­

vasa). Dziś przed południem odbyło się 
spuszczenie na wodę naddreadnoughta 
"Languedoca" , w obecno€ci ministra ma- . 
rynarki, licznych senatorów i posłów, 
konsulów zaprzyjaźnionych,' i złączonych 
z nami państw a także misji greckiej; 
kt6ra dozoruje budowę okrętów grec:. 
kich. ' 

Spuszczenie udało się (I) lecz wsku­
tek własnego rozpędu pancernik wRacU 
na przeciwległy brzeg,· zdruzgotał łódi i 
zabU 3 osoby. ' 

Minister marynarki Angagneur miał 
mowę. którą przyjęto z zapałem . 

. Pancernik .. Languedoc" zostanie 
spuszczony na wodę, podczas wieczor­
nego przypływu. 

e 

KID~tJbI[ia tnelie maia! 
- .... -

Wiemy wszyscy aż nazbyt dobrze, 
te naj główniejszym czynnikiem, któ­
ry odegrał rolę przy upadku Polski, 
była niezgodaJ waśnie i brak miło­
ści między dziećmi jednej ziemi. 

Dopiero twórcy Konstytucji 3-go 
maja,'zapragnęli usunąć ucisk jednyth 
przez drugich przyzB.3niem praw ludz-

, kich włościanom i mieszczanom, któ­
rzy; wobec uprzywilejowanej szlach .. 
ty, byli nie synami Polski, ale jej 
pasierbami. 

J sżeli uprzytomnimy sobie mo­
ment, w którym wiekopomny Sejm 
został zwołany w Warszawie i tego­
czesny stan rzeczy w Europie, to 
wtedy zdamy Eob:e dopiero spra~ 
dlaczego mamy pra wo by~ dumnymi 
z· twórców Konstytucji 3..g0 maja. 

Byt i istnienie nieilaleioog.o pań­
stwa polskiego były coraz to Nięcej 
zagrożone. Polska znalazła sh~ na 
brzegu przepaści. Jedynie reformy 
i to reformy pod kałdym względem 
głębokie, obejmują.ce całokształt ży­
cia Rarodowego, mogły oetatllcznłe 
uratować kraj od zguby. I łł tej 
krytycznej dla Btłrodu cbwlłi, przod­
kowie nasi, rozumiejąc dokładnie gro­
zę połoźenia-jednoozą się myślą, by 
ustrzedz kraj od zagłady. 

Dzieła togodokonall posl{)wie 
Wielkiego Czteroletniego Sejmu, wy­
dając cały szereg praw i wprowadza· 
jąc takowe natychmiastowo w i:ycie. 

Główne uchwały Sejmu były na­
stępujące: 

Stanowcze zerwanie z wolną e­
lekcją t. j. zamienienie Rzeczypospp­
litej na monarchj ę dziedzicaną.,; znie­
sienie liberum veto; pz-zypuszczenie 
do urzędów i do sejmu mieszczan.; 
wzi~cie pod opiekę prawną, włościan. 

Ogólne te zasady rozstrzygnęły 
stanowczo kwestję dalszego we­
wnętrznego rozwoju Rzeczypospolitej, 
należało się spodziewać, iż kraj szyb­
kiemi krokami podąży do odrodze­
nia, iA uda się zażegnać od upadku. 

,Nie było to jednak naszym wro­
gom na Ir~kę, którzy chcieli, jak i 
dzisiaj, byśmy byli słabi, byśmy nie 
znaleźli w sobie tyle mocy, aby się 
dżwignąć z barłogu n~zy. 

Zakusy rządu moskiewskiego, na 
czele którego stała im peratorowa 
Katarzyna Druga, nie usławały. Szu­

. kaDO wszelkich możliwych sposobów. 

Kaźcie egło$zl!łlłe najmniej 20 kop. 

by ugodzi.ć w serce wyzwalającego 
się narodu. I powiodło się to w zu­
pełności pachołkom carskim. 

Trzej magnaci: Szcz~sny Potockl, 
Ksawery Branicki i Seweryn Ree-­
wuski, zawiązali, za wskazówką rządu 
z nad Newy, konfederacj~ w Targo­
wicy dla obalenia konstytucji. nada­
ńej dnia 3-go maja 1791. Różnemi 
Intrygami wpłynięto na króla, by 
przystąpił do konfederacjI. 

Mylny jest stanowczo pogląd, fj 
Stanisław August, odstQ~ując od kon· 
stytucji, przypuszczał, iż uratuje pan 
śtwo; w zasadzie szło mu przewał· 
nie o uratowanie tronu, choćby w po­
niżających warunkach. Słaby jego 
charak.ter czepiał się strony silniej­
szej. BraK: moralnego hartu J..1~ po­
zwalał mu ocenić, czem w następ­
stwach mogło się stać uratowanie 
tego narodowego h OOQl'u , który po­
wierzono jego pieczy. 

Targowical ..• 
Wieczna to plama na naszym 

organiźmie narodowym. Był to wy­
twór ddacheckiego wychowanla, któ­
remu przedewszystkiem zależało na 
tym, ażeby zadość uczynić swym am­
bicjom, które stały ponad wszystkiem, 
ponad szczęściem całego kraj u i na­
rodu. 

,.Zguba narodu-pisze Kołłątaj­
dopełniona w tym momencie, kiedy 
on nabył prawa do najlepszej na~ 
dzieji i kiedy najrozsądniejsze przed­
si~wziął środki do zblitenia szcz~śda 
powszechnego,-zwracać zapewne na 
siebie będzie przyszłych wieków u­
wagę. Potępiana dotąd niesłusznie 
Polska? jako siedlisko barbarzyństwa 
i, depczącej prawa ludzkie, feudal­
ności, pokazała w ustawach sejmu 
konstytucyjnego, iż w prawdzi wem 
oświeceniu, rozsądnem prawodaw­
stwie., uczuciu i szanowaniu praw 
ludzkich-najświatlejszym w Europie 
narodom wyrównywa ..• " 

Naród polski upadł. Wyzwolić 
€;--> mOże jedyny i wyłączny - czyni 

Należy uwaźać konstytucję 3~go 
maja, jako ostatnią. wolę konającej 
ojczyzny. 

Dziś w chwili najkrwawszej ka­
tastrofy dziejowej, w chwili, gdy si9 
ważą losy narodów Europy, gdy się 
rozstrzyga los istnienia Narodu Pol­
skiego - rzec musimy "nie powta­
rzajmy błędów przeszłości. " 

Dla dobra ojczyzny - precz z 
waśniami partyjnemi-jedność. dobrze 
i należycie zrozumiana, bQdzie wstę-" 
pem do naszego wyzwoleniaL. 

Jeduym z grabarzy konstytucji 
3-go maja była-pominąwszy nasze 
wady narodowe - Rosja, ta Rosja. 
która zawsze i wszędzie tłumiła w zaą 
rodku najszlachetniejsze porywy pol­
skie, wiodące do odrodzenia ojczyzny. 
r dzisiaj pod tym wzg1edą.m nic si, 



me zmieniło. jak . wskazuje niesz~zę~­
Kwa dola Galicji i ciągłe mamleme 
Pblaków przez rząd i naród rosyjski. 
Nie przy Rosji nam więc sta? należy, 
a przy łejorjentacji polityczneJ,po któ­
rej spodziewać się mozemy korzyst­
nych warunków dla na.Bzego odro­
dzenia narodowego. NIe potrzeba. 
po raz dziesiąty dowodzić, te mamy 
fu na myśli mocarstwa centralne. 

Szwecja Polsce. 
Ukazu1~ce się w Sztokholmie czaso" 

pismo "Idun" zamieś<:iło w num~~rze. z 
dnia 11 kwietnia znaną odezwę ~l~nkhe­
wteza do narodów cywilizowanych 1 opa-
trzyło ją następującym w~tępem: " . 

"Znowu zwracamy s~ę do czytelniko~ 
lIaszego pisma z wezwame~, by. przyszh 
z pomocą nieszczęśliwemu 1 wyntszczon~­
mu kraiowi. W innych warunkach wabah­
byśmy się może raz jeszcze zwracać do 
czytelników nsszych o pomoc. Lecz 'p0 -

;kój, którym s~ę deszym~, Ędy za gramc~" 
mi naszemi JUż od 8 m~eslęc~ Sf?ŹY Sl~ 
wojna, zmusza nas do .W'l.ększe; oflar.n0ścl. 
Jesteśmy tutaj bo~acl,.Jak. królo~le.' "!l 
pOl'ównaniu z tymI, w ktorych ImIemu 
dziś do was się zwracamy. Mówimy o 
Polsce. Jeden z najbardziej znanych jej 
synów Henryk Sienkiewicz, w wymownych 
'słowa~h zwraca się do cywilizowanych na­
rodów z wezwanrem niesienia pomocy po­
szkodowanym wojną. Za I??średnictwem 
dr. Selmy Lagerl~f otr~maltsmy ~to wez­
wanie i przedrukUjemy Je pomżeJ, wraz 
z listem, w którym S, LagerlOf w gorą­
cych srowach przemawia za Polską· Pole­
camy nasZ"jIn czytelnikom oba te doku­
menty. Po prze.:zytaniu ich z pewnością 
ka;!'dy przeznaczy jakąś sumę, większą lub 
m,'i<:'jsq, na pomoc cierpiącym Polakom. 
Składki przyjmuje red.akcja "Idun". Po 
ogłoszeniu wykazu w dzienniku będą one 
p0słane do głównego komitetu w. Lozan­
nie. Pokażmy, że dawna sympatJa Szwe­
dów do Polaków wzmogła się }eszcze wo· 
&ec ogromu nieszczęścia. Przebywająca 
obecnie w Sztokholmie Polka, hr. Julja 
Ledóchowska, wygłosi 12 i 14 kwietnia 
dwa 0dczyty o Polsce w Akademji Umie.,. 
jętności. Piewszy odczyt będzie wygłoszo­
ny po francusku, drugi po niemiecku". 

Ust Selmy Lagedof brzmi! 
Marbacka, Sunne, 28 marca 1915 r. 

Do Redakcji ~I<ilun· w Sztokholmie. 
"Zeszłej jesieni na wezwanie Mariki 

~'tjernstedt N Qrdstr om , zainicjowała szan. 
redakcja składki na rzecz cierpiącej Bel­
gii. Czytelnicy przyjęli ten projekt z ży­
a.łiW'Osdą --:- i dali t;ywy wyraz swemu 
współczuciu. Lecz, jak wszyscy wiemy, 
prÓ€Z Belgji, ucierpiała niesłychanie przez 
krwawą wojnę i Polska. Przez jej ziemie 
przepływały bez przerwy wielkie masy 
wojsk walczących, dłttgotrwałe bitwy roz­
grywały się i dziś jeszcze rozgrywają na 
jej polach. Z trudem można sobie wyobra­
zić, jaki bSł łose} wilnej ludnośCi przez 
długie miesiące wojny.-Źe panuje tam 
nędza i że pomocy trzeba, o tern nikt nie 

SIGURD. 

MInlł UnlO~[I. 
Humoreska. 

-:-

Było to jaszcze za moich czssówka­
'Walerskich.W jednej ze znanych cukier­
ni zebrało się Ua.1S pięciu czy sześciu k@[e­
gów. Toczyła się pomiędzy nami bardzo 
(}żywiona rozmowa na ciekawy temat, gdy 
wtem nSj!;re - gawęda się urwała. 

Ktoś gwałtownym ruchem drzwi 0-
,tworzył. Zanim jeszcze Ujrzeliśmy twarz 
przybyłego, usłyszeliśmy kaszel dosyć sil­
ny. a gdy ~en u:.tal - wydobyły się jed­
no po druglem głębokie westchnienia. 

Wszyscy skierowaliśmy swe oczy ku 
nowemu gościowi, w kt61'ym poznaliśmy _ 
nie od razu - jednego z naszych przyja­
ciół, Plttpropsa. Trudno zaiMe było po­
Imać - od pierwszego wejrzenia - na­
szego poczei wego Pittpropsa! Ubrany by.ł 
z widoczną ni~dbałością, ruchy jego nace­
chowane były siluem rozdrażnieniem; o. 
czyma wodził dokoła, to je zmrużał, to 
znów otwierał... Ogarnął nas prawdziwy 
niepokój... Nasz Pittprops poczciwy wy­
glądał, jak zbity pies, którego włl;lściciel 
płacić PQdatku nie chce. 

Znaleźliśmy ei~ w przykrej sytuacji, 
przytem nikt nie wiedział, mocą jakiego 
Bp050bu zdoła się dowiedzieć, co siędzie­
je w duszy naszego nieszczęśliwego przy­
ia!}i~la. 

OAZETAł,;OUZKA. 

wątpi.-Pod wrażeniem ,odezwy pols1d~go 
patrjoty, źwracam się do was z pro5b~, 
byście dla Polski uczynili to samo, tOŚC1e 
uczynili dla Belgji. . ... . 

Polacy w swem meszczęclU clerpleh 
bardziej nit Belgowie, gdy t nikt dokład­
nie nie opisał ich cierpień, a większość 
zupełnie nawet nie wiedziała, w jaki spo­
sób można posłać pomoc do kraju 
wojskami obsadzonego. Aby złemu zara­
dzić, wydał Henryk Sienkiewicz wraz z 
wybitnymi Polakami odezwę, ogłoszoną w 
prasie zagranicznej i utworzono komiet 
pomocy z siedzibą w Lozannie. 

"Jeżeli szan •. redakcja zechce wydru­
kować i podać do wiadomości czytelników 
to pismo tak popularnego u nas pisarza, 
i przyjmować datki dla cierpiącego naro­
du, które popłyną z pewnością, to dokoń­
czy pięknie dzieła, które w służbie miłości 
ludzkości rozpoczęła tej zimy. 

Selma Lagerlof. 
Numer zdobią fotografje Siekiewicza 

i Selmy LagerlOf. 

Z Zlempolsklth. 
Prasa wiedeńska o galicyjskiej 

podróży cara rosyjskiego. 

Większa część poważnych gazet wie." 
deńskich poprzestała, wobec niedawnejpo­
dróży cara rosyjskiego po Galicji,na pro­
stem zanotowaniu faktu. Tylko "Fremden­
blalt" komentował swój referat obszerniej­
SEem podkreśleniem tego, że nawet cesarz 
austrjacki nawet cesarz niemiecki nie da· 
li sobie przez ludność miejscową hołdu 
składać jak car rosyjski we Lwowie, cho­
ciaż pierwszemu nadawało się do tego do­
syć spol!!obBości w Cz ęstochowie a drugie· 
mu znów w Brukselli i bodzi. Ten sam 
fakt# lecz taniej ostro, podkreśliła także 
gazeta "Zeit". 

Pamiębaiki Stanisława Augusta. 

Czytamy w "Kurjerze \VarszawskiIn": 
~Król Stanisław August Poniatowski pozo­
stawił obszerne pamiętniki, które z polece­
nia cesa,'za Pawła opiecz~towano i !lozono 
do archiwum państwa. W róIm 1891 ćzytał 
je cesarz Aleksender III i ponownie rozka­
zał je opieczętować z zastrzeżeniem, żeby ich 
nie otwierano bez wyraźnego rozkazu naj­
wyższego. 

Obecnie z najwyzszego zezwolenia "Pa­
mi~tniki" wychodzą nakładem Petersburskiej· 
Cessrskiej Akademji Nauk bez najmniejszych 
opuszezeń. 

Na WiOSDfl roku zeszłego wYi1zedł tom 
I (ma być tgmów3) w języka francuskim, 
gdyż w tym języku ~Pamiętlłiki· są pis!l.nt>, 
i zawiera 4: ~zęści oryginl'łu i doprowadzony 
Jest do 2 sierpnia 1773. . .. 

Księgarnia W. Jakowickiego w War­
szawie zapowiedziała wydawanie tych .. Pa. 
miętników" po polsku, pod redabją dr. Wł. 
Konopczyńskiego i prof. St. Plaszyckiego. 

. Pierwszy zesAyt o trzech arkuszaoh tego dzie-
ła juź wyszedł. • 

Bombardowanie· Łomży. 

KOPENHAGA. 30 kietnia. Politikeu 
aono.i z PetMsburgs: 9 niemieckich samolo­
tów zrzuciło Da Łomżę 120 bomb. Jedna 
bomba wpadła do kościoła. w którym 8ÓO 

Zapanowała cisza. 
Pittprops usiadł blizko nas. Przez 

jakiś czas kręcil się na krżeśle, poczem 
wyrzekł zdławionym głosem: 

- Dobry wieczór, moi towarzysze. 
Upłyn~ło kilka minut w milczeniu. 
Wreszcie jeden z kolegów zdobył się 

na odwagę i podszedł ku Pittpropsowi. 
Ostrożnie, zaplamisz swe całe ~ .. 

branie - zawołałem, spostrzegłszy na r~" 
kawie Pittpropsa całą masę mydła. 

Lundbom usunął się nieco i po któt­
kiej J;!rzerwie zapytaJ: 

- Powiedz nam, PittprQPs, czy ty 
czasem nie jesteś chory? 

. - Nie, chwała Bogu - odparł za­
pytany i zakaszlał kilkakrotnie. 

Lundbom w końcu uzbroił się w o­
gromny zapas odwagi i z takiemi ło słowy 
zwrócił się do Pittpropsa: 

- Posłuchaj, druhu nasz serdecz­
ny. muaisz nam całą wyznać prawdę. Pa­
mi~tamy·o tern, iż rok temu ożenUeś się ... 
moze tedy,.. moie... wszak rozmaJte na 
tym świecie dzieją się rzeczy... Powiedz 
nam otwarcie: czy tWl}ja żona właśnie ..• 

PittprQPs przerwał żywo; 
- Moja żona jest najlepszem na 

świecie stworzeniemI Nie ma lepszej ko ... 
biety na całej kuli ziemskiej... Zapewniam 
was, drodzy towarzysze, że zona mOja nie 
potrafi skrzywdzić muszki marnej. 0, gdy­
bym ja m_ógł być taką muszką marn~! 

LundboID zamyślił się. 
. - Może - pytał dalej - masl8 ja­
kieR przykrości ze swoim teściem? .. 

- Mój teść jest prawdziwym dten .. 
telmuneml 

żołnierzy zgromadzonych byłe na .nabożeń .. 
stwie. Ondem nikt nie ;&I>tal sranIony. 

Z Sulejowa. 

(a) Miasto pozyshłooświeilenfe ele­
ktryczse; a ulioe i most nowe nazwy. Tak 
więc mest przez Pilicę nosi imię Cesarza 
Franciszka Józefa, SZ1Jsa do Żarnowa:w 
obrębie miasta. nazywa się ulicą. KsięCia 
Engenju8za. Dla biedn.ej lndnoścl zarzą­
dzily władze wojskowe bezpłatne wy~awa­
nie drzewa. 

MiGlsoowy Komitet obywatelski, ~ 
cięzkich będący kłopotach skąd czerpa.c 
fundusze na wspieranie wzrastającej nęd_zy, 
został podratowany chwilowo kwotą ~O? 
marek, ZłOŻOBą na ręce proboszcza. mle}­
scowego przez poznański Komitet pomocy 
dla Królestwa, za bytnością w Piotrkewie 
i okolicy delegatów tegoż Komitetu. 

Kronika pollt9tZnlf. 
Francuzi 9 sprawie pOlskiej. 

. Wychodząca w Paryż'l gazeta 
polska .. Polonia" rozpoczęła druko­
wać szereg wywiadów o sprawie pol­
skiej. 

Pierwszej odpowiedzi udzielił zna­
ny pisarz francuski, Wiktor Berard. 

"K west ja polska-mówił między 
inne mi-nie przestała by grozić całej 
Europie ustawiczne mi zaburzeniami, 
gdyby nie została rozstrzygnięta. w 
myśl żądań Polaków. 

Lecz te żądania, jakież one są 
właściwie? Czego chte cała Polska? 
Czy może komitet narodowy, łączą­
cy wszystkie part je i posiadający 
swych przedstawicieli we wszystkich. 
stolicach? Trzeba~ aby, nie zwlekając, 
wytworzyła się zupełna jednolitość 
między wszystkimi Polaka.mi. "Zjed­
noczenie polskie" winno ogarnąć 
wszystkich Polaków, przebywających 
w centralach zachodnich, gdzie 0-· 

pinia publiczna gotowa jest popierać 
polskie dezyderaty, ale musi je znać. 
Gdy Polacy, zapominając o walkach 
i współzawodnictwach. wewnętrznych, 
zgrupują się dla świętego dobra na­
rodowego przy jednym programie 
jasno określonym i wypowiedzianym, 
Europa cała będzie mogła i musiała 
szczerze i w sposób stanowczy liczyć 
się z nimi. 
[Urzędowe zaprzeczenie austpjackie. 

, WIEDEŃ. 30 kwietnia. (WAT.) Urs~· 
dowo ogłaszaj/ł: Ze strony Ilieprzyjauielskiej 
rozpowszechniane wiadomości o krytycznem 
pOłoźeniu finanBowem Austro· W!)gier, 00 do­
prowadzić miało newet do zmniejszenia zołdu 
dla żołnierzy, o bunt!lch pułków czeskicb 
jakoŁeżo demonstracjach przeciwko zasiąga­
nia 18-letnieh do armji albo przeciwko woj­
nie· są czyste mi . wymysłami. Takilllmo kłam­
stwem jest,jakoby w Tryjeście wojsko· prze. 
ciwko m!lnifestantom używało broni .. _. 

- Więc może jakil:lś kłopoty finan­
sowe? . 

- Pod względem. malerjalnym jes­
tem zupełnie _ zabeżpieczony - zapewnił 
szybko Pittprops. . 

- Coś jednak ukrywasz, przyjacie­
lu - odezwał się po pewnej przerwie 
Lundbom, który chciał kONiecznie prawdy 
się dowiedzieć. Widocznem jest, że coś 
ciebie n~ka •.. dręczy cię ... 

Pittprops zamilkł. Teraz każdy z nas 
oczekiwał wyjaśnienia. Wreszcie, po dłuż· 
f'zej pauzie, jął mówić Pittpl'Ops: 

. - Przyjaciele, posłuchajeie mi(ż! Mo­
ja 'zona posiada sh'sszliwą, okropną, nieznoś· 
ną wadę, która zatruwa nam całe życie ..• 

- Czy cierpi no chrobę jakąś'? Ma 
skłonność do apopleksji? 

- Moja żona jest zdrowa, jak ryba! 
- Więc~ nałóg pijaństwa... tego, 

p?-nie •.• Plttprops zaperzyl się strasznie. 
. - Przestańcie głupstwa gadać! -

krzyknął. - Nie znacie mojej żony wcale.­
. Lundbom uśm}echnl\ł się przebiegle. 

- Teraz już nic nie rozumiem -
odezwał się. 

Wówczas rzekł Pittprops - zaczer-
. pną wszy tchu; .. 

- Moja. zona cierpi na manjfJ czystoo 
ści! - zawołał i usiadł z impetem na krze~ 
śle, . 

Lundbom położył ręk\l na ramieniu Pitt­
propsa. 

-Druhu ukoohany - mówił z uśmie­
chem ~ ciesz się i raduj ai~ z tego, bo dzię­
kj takiej żonie, masz ład i porządek w miesz­
nIDa ..• 

Pittpl'ops połrząsnął głową. 

Nr. 101. 

Lotnićy ftiemieccy we Francjj. 

PARYŻ. 30 kwietnia. (W. T. B.) p~ 
dIng doniesienia »Tempsa" z Nancy lot. 
nik niemiecki, lecący bardzo wysoko, Zdlltal 
przelecieć nad cs'atrnm miasta, Trzy bomby 
spadły w bliskości pałąolI sprawiedliwości 
przyczem zabite zostały trzy osoby i tanio: 
nych ci~źko iześć osób. Według inneO'Q 
doniesienia tegoż dziennika, tZ\1conOwe wt;" 
rek /lS Nancy bomby. która zabiły pięć 0-
sób. 

BU1sar-ja grozi Serbji ł Gi'eCJh 

Gazety berlińskie donoszą l. WIednIa· 
iż Według naniesienia tamtejszej .. Po!itis'Jh~ 
Rundschau" oświadczyć miał bułgarski prezy. 
dent ministrów Radosławow pOBłowi gr\!C­
kiemu i serbskiemu, Ż~ gdyby Grecja i Ser­
'"'ja w dalszym ciągu zgromadzały WOjska 
nad granioą bułgarską.. wtedy i Bułgaria że 
swej strony !lad granicą będzie musiała zgro­
madzić większe masy wojsk. Bułgarskie ga. 
fety urzędowe oprócz tego rzekomo do.wie. 
działy si~. iż Radosławowoświadczył wymitl­
nionym wyżej przedstawicielom Gracji 1 
Serliji, jal{lJteś postom tró!porozumieuia, Ż~ 
eW€'ntualne IJdstąpif!nie terytorjum mągedoń. 
skiego przez Serbję dla Grecji uważałab, 
Bułgarja jako powÓd do wojny. . 

Rada wojenna w Atenach~ 

"BerI. Tageblatt" donosi z Genewy; 
Gazety francuskie donoszą Z Salonik, iż· w 
Atenach odbyć się ma w piątek wielka ta­
da wojenna, VI której wezmą u idał kamen_ 
deruj/łcy generałowie w.szystk!·h korpusów. 

Powsianie w Albanji. 

Z Draczu donoszą: Załoga Draczu, po­
dzielona na dwie dywizjo, zaatakowała po­
wstańców Vil okolicy wsi Juba, Rusculi i San 
Biaga. Wojsko Essad'l I'rzięło . licznYCh nit!~ 
wolników i zabrało powstańoom wielką iłoM 
bydła. Powstańoy ponieśli ponadto ,wielki~ 
straty w Judziach, po stronie Essada straty 
niewielkie. Posawanie się załogi I1aprzód 
·odbywa się pod OSłODlł artylerji. Powstań­
cy ostrzeliwali mia1'ltQ pezskutecznia. Nikt 
nie lIostał ranny. Walka toczy :1il;l dalej i 
przechyla sifJ na korzyść Essada. Ludnoae. 
w Draczu jest najzupełniej SPQkOjOlł. 

Zaeiegi żydowskie. 
Deputacja żydów z Królestwa, w skład 

której wchodzili: poseł do Dumy, BomasZi 
z Łodzi, drugi poseł Frydman, Bekerman., 
przedstawiciel Radomia, i Marder, przedl~ 
stawiciel Kielc, miała posłuchania u kilku 
ministrów w Petersburgu-na końcu u DJi;.'~ 
nistra spraw wewnętrznych, Makłakowa. 
Deputacja obszernie przedstawiła ministro~ 
wl ,.położenie i biec!ę ludności żydowskiej 
w obrębie działań wojennych· i podała me­
morjał "o smutnem położeniu żydów bez· 
domnych 'łl Królestwie Polskiem". 

Żydzi rozwijają zabiegi nietyllro na 
gruncie petersburskim, lecz szukają td 
poparcia d1a swych spraw wśród dyploma-
tów państw zagranicznych. . 

, Redaktor angielskiego pisma, "Daily 
World", lwrócił się do angielskiego mini~ 
stra spraw zewnętrznych, Edwarda Greya, 
z listem, w którym zwraca uwagę na »strasz,: 
ne położenie gospodarcze żydów w Galicji 
Wschodniej" J zapytując, czy niema prze· 
szkód przeciw założeniu w Londynie ko· 
mitetu pomocy, jak w Petersburgu. Grey 
odpowiedział, że nie widzi przeszkody prze. 
ciw założeniu komitetu czysto filantropii-: 

- Kiedy wy nie wiecie, nie rozumie­
cie mnie... czy ja wiem zresztą, jakioh słów 
użyć mam dla dokładnego przedstawIenia 
położenia, w którem si~ zuajduję. . NaSil 
przyjaciel odpoczął, poczem ją. opowiadać: . 

- Mieć czysty. schludny i spokojny 
dom - o tam marzyłem zawsze. Ja prze' .. ; 
ciei lUbifJ bardzo porządek we wszyiltkie~,,,, 
Leoz - wyo.braźcie Bobfe taką oto sytmiCję; 
budzi mi~ zrana wrzaskliwy głos żony, ab~, 
szybko si~ ubrał, 11 zaladwi9 adąię wyJść 
z ł6żkn. już stoi nademną pQs!UgaMlra ze 
szczotką w jednej rfJoe, a w drugiej trzyma: 
kubek. I zaczynają się "porządki domowe-o 

Spra.wiedliwość przyznać każe, ze r~z 
tylko tygoQniowo moja źoną porZĄdkUJe 
mieszkanie: rozpoczyna swoJą pracę we "to .. 
rek. a. kończy ją w piątak. Zaś kaM!! ~~ .. 
bot~ i niedaiellil - apędz.am w lóżku, ~o~· 
stem . zazwyczaj w te dm cl1ory, prz9z1ijlblO" 
ny. zły na świat cały. .. .. 

Wozoraj spotkałem starego przYJacie­
la. Obaj ucieszyliśmy sifJ 2i tego spotbnis; 
j~k dwoje małych dzieci. Zl1prol!i!em oezy~ 
wiśc:e drogiego towarzysza do mOJ~go ~oruu,. 
mając na względzie, że to - POnI?dZ13łek, 
a przecież szorowanie i mycie podł6~ ru~po" 
czyna się zwykle we wtorek. Co mH~ l~d . 
nak spotkalo na samym proga mieszksnal~ 
Na Iilchodaehstały dwie kobiety z kubłamI 
wody w ręku, z góry na dół spływała o' 
gromnym· strumienIem wodą. - niby mały 
wodospad. ŻOBa nloja. ubrana w wysz~r:!~ 
ną, halkę, st;'1hi w sleuł i trzymała niezli,. 
ClOU'io ilosć opylat'zeli, ścierek, ,c gałganÓ1l 
i t, p... .. .. ' • 

- Co'? ty ai trzy służące trzy m al!&t 
-zapyt;.ł mi.!i! pr7.ei'aiwu,y przyjaciel. 



nie p~litycznego. Wobec jednak 
w przes~łaniu pieniędzy, Orey 

przedtem weJść w porozumienie z 
komitetem, PQmocy. 

W • 'tego. donosi angiel-
pismo .Jewlsh Chronicle" , 

Landa.u z Londynu już się 
komItetem petersburskim, 

..ł~,""",f1.,.tl1t17C17U się o liście Greya, 
sWoją pomoc, jak również pomoc 

Komitetu ratunkowego dla ży~ 
VI wschodniej. . 
Jak więc widać z tych wiadomości 
rozwijają podziwienia godną ruchli~ 

. na dziś a zarazem są przezorni na 

dziena1Y Mikołaja Mikołajewieza, 
det7cząc7 żydów. 

PETERSBURG, 30 kwietnia. (WAl'). 
r_ ...... I~ł"l1 dowódca armji rosyjskiej w,} dał 

By treśoi następuillcej: Nasze 
l.oczeme wojenne ujawniło nam wrogie 

ludności bd. w Galicji na Bukow. 
polsce. Zaledwie odbywa sii jakaś 

w sytuacji naszych wojsk lUb nastę­
przetIllDs~ortowaBie armjl :li jednego ob­

do drugwgo lub gdy usuwamy się 
olmJiey. kterą obejmuje nieprzyjaciel' 

....... , .. _.,"10 liezne kary z winy żydów, którzi 
Ił ludność lojalną lub zupćtłnie bez. 

Aby uchronić. biedną, lndllośó od ~ 
~tw8, którego dopuszczają się iydd 
całego frontu. poshnowił naozelny 

armji rosyjskiej wydalić w8zyatkich zy-
z obwodu o.peraoyjnago. Tam gdzie 

wojsko rosyjskie, żydzI zostaną wy­
tl zpnśród żydów zamoznyoh braó się 
zakładników, których naleśy wysłac 

głąb Rosji narazie do Kijowa, do obozu 
traoyjnego. Bogatych żydów, właści-
posiadłości nieruchomycb, rabin6w i 

wszystkich, kt6ny wywierają wielki 
na ciemne masy łydowskie najeży 

wszystkiem aresltować i wysyłać. 

Szerokie warstwy ludności żydowskiej 
.·," ..... "n powiadomić, że w8zystkie obostrze.. 

przeoiwko niej Sił wynikiem uprawiane. 
szpiegostwa i za wszystkie represalja p~ 

odpowiedzialność żydzt Jednocześnie 
powiadomić ]udnośó nie żydowską, że 

_zllizenia pneciwko ż.Ydom zastosowane 
po kilkumie!i~czDych dobiadczelliach 

,; i UJlfłY8ie.aN. się, że żydzi uprawiajllszpie. 
_two na wielkIł skal~ i nie okazuią: naj­
.uiejszej ~lIłpatji dla nar6dowości innych 
wpud. Naruie naleźy w niektórych oko-

e.oh wYBk-ć żydów do miejS1towośei, znaj­
liAClych sio po lewej stronie Dniepru. 

Obwieszczenie. 
Kwity rekwizycyjne zaopatrz.ne 
erem w biurze wykupnym Pre­

juro Policy i Mikołajewska ulica 55, ma­
być w ~elach dalszej kontroli i wykupu 
nowuie t~m przedstawiorte, a miano· 

'cle: 
poniedziałek, dnia 3. maja, numera 1-100. 

wtorek, .. 4. ,., .. 101-200, 
środę, ,. 5. .. , .. 201-300. 

czwartek, .. 6... .. 301-,-400, 
piątelr, .. 7. ", ,,401-500, 
sobotę, 8."" 501-600, 

Rozumiecie ohYBa,') jak~ ja przy~m­
ść miałem, nsłyszawszy pOdobne sapy-
Biel . 

Wrr(nrahiłem gościa do pokoju, w któ­
'm stała ,Ma kr.l6seł, stół, gdzieś usunięty, 

l8i służąca lełała wyei""J1ięta na podbdze 
- widocRie w bkiej pozycji do brze jest 

f elyśCi6 podłog~! 
l Po upływie kilkunastu minut weszła' 
1: 11101& iHa. Z twarzy jej od razu wyczyta­
I;łem, le p.pełniłem zbrodaię, Za,p.t'OSiWilzy do 
W liehie starego przyjacielIł. . 
t- - Kochanko złota - zwróeiłem flIił 
• ;de łOlly - dzisiaj zostanie z nami na obie· 
I;j"l& teB oto gość, drogi sareu mojemu. 
I. Moja żona patrzała na mnie dziwnym 
IWBlokiem, tak jakby do twarzy mej przyle· 
t)iolly był raelumek krawoowej. H 

I - Mój złoty - odezwała się, przeszy· 
lt:wając mię na wskroś 8wem słodkiam spojrze­
tBlem - eóieś ty uC1!~niH Toć dawaj mu­
;;limy zjeśc obiad w kuchni, ponieważ jadał-
tYaia jeszcze nie jest sprz~tni~ta. . 
.. ' - ZŁotko moje· - j~ła:m siEl llspra­
~\.~ie.niwiaó - toó "wielkie porJlłdki"· aaczy.' 
,....Blli~ się dop:ero we wtorek, a dzisiaj ••• 

- Ta.k jest istotnie, ale nie zanwały­
;łeł woale małej plamki na podłodze, którą, 
Bam zrObiłeś, wylęwając łyżaczkf;l mleka ... 

- Dobrte . więc, mogłaś tedy jeden 
'JI~o. pokó~ sPrzątnlłć,a tymczasem widzę, 
re t Jadal1l18, i sypialnia, i ... 

Żona. Bie dala )IIi dokończyć. 
. _ SkllfO juk >1rowadziłam obie posłu­

I1Iczkl, to przecież ..• 
Spuśeiłe~ oczy. pełen winy .• 
Z samegopocz1łtku Zft;Zllmj( Ć tego nii3 

Blogłe", - Jllyśhiłęm~~ że oszaLW Któregoś 

GAZETA 1.0DZKA. 

td Termin dla kontroli i wykupu kwi~ 
w o wyższych numerach będzie je-

szcze ogłoszony. . 

Udź, dnia 1 Maja 1915 r 
Cesarsko~Njemiecki Prezydent Policyi 

'fon Oppen. 

Ralendarzgk. 
DZIŚ:ZuaL Kr. św. 
JUTRO: . Floxjana M. 
łlELENOW. Dziś koncert Orkiestry 

sm.yczkowej. 
. MIN1ATuIlE. We wtorki i soboty pre-' 

mJery. 
KINEMATOGRAFY "Casmo· i Odeon" 

We wtorki i lloboty zmiana programn.· • 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew; Oświa­

ty, otwarte sI!. w środę od godz. 4-6, w nie­
dZIelę od g,pdz. ll-ej-l-ej. 

WYPOŻYOZALNIA. Tow. Wiedza- ot­
warta codziennie od g. 4-7. w niedziele i świlł­
a od g.10-1. 

KrUBika lIiejnowa i sasiedlła. 
.Łódzkie samarytankI. 

. (o) Obecna Sp.kcja kobiet przy komi. 
tecle ob.)'watf:lskim powstanie swe za\" dllił}­
OZ~ gronu pań, które z chwillilr wybuchu 
wOjny zawiązaly kółko niesiellia pomocy 
dzieciom. Każda 2; tych pań przyjmowała 
codzieunie .do sisbiejedno głodae dziecko 
biedaków na obiad. Po pewnym upływie 
ozasu instytucja ta rozszerzyła się i objęła. 
eałe miasto, które podzielono na dzielnice. 
. W polirM nowych członków znajdowały 

SIe panie, klóre' II różnych powodów nie 
chciały dawać abmdów dzieciom w naturIe. 
zast~pująe je odnośnym ekwiwalentem pie­
niężnym, ilO wyniosło kilkadziesill.i rubli 
wplywów. Z tych pieniędzy utwonono na­
Bt~pnie dwie pierwsze bezpłatne kuohnie w 
Łodzi, mIanowicie na dwu krańcewych przed­
mieściach: Ba,łutach i Ch&jnach .. ~ NaBitpnfe 
Sekaja kobiet rozszerzyła SW" działalność, 
pr.zygotowlljllc s81litarju8llki i siostry miło­
sierdzia, które watl\piły do polskiego komi­
tetu niesienia pomf)cy rannym. Podczas walk 
pod Łodzią, gdy ppitale łódzkie I punkty 
ewaknacyjne przepełnione bsly tysi,eami ran­
nych, sanitarjuszki niosły CZlnnlł pomoo .pod 
egId. ozerwonego krzyża; ostatni tego rodsaju 
posteruuek znajdował siQ w gimnazjum nie­
mieckiem przy ul. ROiwndowskiej. Po pr%ejśiliu 
hurllg",au walle poza Łódź zwcłano ogółn's ze­
brania, Da kŁórem postanowiono d.ziałala·ość 
Tow. zWfÓsić w innym kierunku. W obee 
tego, iż ranni żołnierze moją, bądź co bąd~, 
zorganizowaną pomoc ze strony instytu~ji 
czerwonego krsyłfl, Ilaś tysiąee ludno2ci cy­
wilnej miasta Łodzi pOlIostawione Sił bez 
opieki i pomocy lekarskiej. przy przepeł­
nieniu zaś szpitali i braku lekarzy, powoła­
nych na wojnę, szerokie masy proletarjatu 
znajdują· sit w opłakanych warunkach bygie­
niezuych, a tem samem oddane na łup 'Cho-­
roby i śmierci, przeto działalność sekcji ko­
biet poatallowion poświ~cić wyłącznie nie­
sieniu pomooy cierpiącej ludności cywilnej 
bez różnicy wyzu.ań, na wzór instytuQji uie­
sienia pomocy podozas pokoju, godłem któ. 
rych jest błf,!kitny krzy •• nadallyobecnie puell 
wład2e obywattlskie Sekcji kobiet. Ostatecl­
nie Sekoja kobiet zOIganizowała ai~ pod egidll 
Komitetu obywatelekie$!o ni&sienia pomocy 

dnia, wlóciwazydo domu - gdzie, nawiasem 
mówią,e, zostawiłem zupełny ład i porXl\dek 
w swoim gabinecie - nagle spostrzeglem 
wyniesione do sieni mojl!! bibljoteczk~ i eta­
żerkę z ksia,ikami, na moim stole zaś stały 
miski i dzbanki napełnioue wodą.. W k!lciku 
ujrzałem kobietę, uawpół tylko ubraUIł, B roz· 
wiany. włosem. Byłem tak przerażony tym. 
BieBpoalliewanym widokiem, te w pierwuej 
chwili eplUlował mnie szał. 

Przyskoolllyłem do okna l IAcząłem 
głośllo wołać: 

- Ludzie, ratujciel złodzieje, polioja • 
ratunku! 

Na szoz~śoie SJybko przybiegła moja 
żona i przyprowadziła mj~ do przytomności. 
J~ła mię uspokajać, że to nic właściwie ei~ 
nie stało i że praguie jeno .maleńki porBą­
deczek- ą;aprowadzić w moim P'Jkłlju. 

Musicie, moi przyjaciela drodzy. wie­
dzieó o tem, że dawniej żona moja i w nocy 
myła i szorowała, dopiero skutkiem groźby 
gospooarza~ śe wyrzuci nas z mieszkania • 
Idecydowała si~ nocą za.zyć nieco SilU. Pra­
cowaó zaczyna dopiero około pią.tej fi II1Dł'. 

Najgorsze z tegtl wszystkiego jest to. 
Żlł my w uiągn pi~ciu dni ,.Porzlłdltowania" 
pośeić musimy. Wszystkie bowiem ogoieka 
na kuohni I!lastawione są garnkami, w kt6rych 
grzeje się woda. W zeszłym tygodniu wr~­
.czyłem żonie specjałuł\ sumę na befsztyk 
i zgóry' oieszyłemaię nadziElj~ zjedzenia po­
rządnego mi~Fa - bo zwykle miewamy przy 
obiedzie samą tylko wędlinę. Jak tylko 
wszedłem do mieszkania, spotk8ł mi., za­
wód - od razu bowiem poczułem zapach 
kielblss. Nie zdążyłem si_ę jt)szoźe rozebraó, 

biedl11nt. Praca 'W Bekcji podzielona la8t 
~ ds'1eiuiee K. O. N. P. B. i w kddej dziel· 
1l1Cyparu przełoioo ma pod ~bll kUka po­
mocnic. W6fYSlkie be. wYi,tku pracujtl bez­
inter~sownie, (co nalety podkreślió wobeu 
pensJI, otrzymywanej prJlez mOielly.n,Jlatrud­
niony;ch .w K. O. N. .P. B.). SekCja ud.liela 
bez WYJ.ątka pomooy wBlIylltkim cierpil\cym, 
bez nlłnicy wyznań. A wi~o- chorych zau­
patruje .. w ~iWDrńsć, chorych cbłośnie panie 
Z, &bJl klerujł\ do s.pitali, InD lekarzy dziel. 
D16owycb, ponieWai lIaś ogromny pJ'ooent 
cho~lob pochodzi • igaorowanfa przepiaQw 
saxllłarnyeh i brudu, to sanitarjuszki Sekcji 
obmywaj" <:horym rany i wracdy, nauc~alą 
o.połytlm utrzymywania w ozystości zarówno 
elał!J" j~lt i od~eły, orali mleslkania. Wśród 
ludnOŚCI ubogiej bardzo wiele osób choruje 
na śwjerzb~ oraz inne ohoroby ak6rne, pocho­
d~ące z brudu. W apteczKaoh podręcznych 
sanitarjus!~ POBia~ają naiwięksty swój oreż­
mydło, orał środki an\lseptyeme. Bezlw~lędll 
na swe atantlwjako społeczne samarytanki 
łódzk.ie wykonywaJIł swe dobrowolne ciężkie 
O~Wlli.ki SI prawdziwemzaparciem si4} sleb:e 
i W zupełności ga8łnco~ na D08li50ne' przea 
siebie gOdło błękitnego myła. 

Następnie Sekcja koblet uddela pomocy 
połołnicom, uiosąn im ływność i pomoB aku­
aseryjną. W8pólaie Z tow. • Kropla mleka" 
opiekują się ni8mowl~tatnl. kupujs,o dla nich 
mleko (.Kropla mlekA- daje dzieciom tylko 
k.a~). Sekcja8w6im chorym wydaje kaszQ 
UIlo kleiki, buljony. (dla ł,dów zaś tłuazcze 
rośliune. JlaBtępnie eukier, nmia&t herbaty 
miętę, różne zioła i ł. p. 

W wielu wypadkaoh posilna żywność 
jest dla choryoh aajlepSlll:lm lekarstwem i jest 
nieraz pogotowiem żywnoseiowam. ratujllCem 
od śmierei i wycieńczenia. Tym sposobem 
Sekcja pielognuje stale około 2 tysi.,cy cho­
ryoh. Następaie Sekcja pomooy puynosi w 
pewnej mierJSe pomoc rodzinom inteligentnym. 
dotkniętym kl~ską wOjny i wBtydsqcym siQ 
iebrać, czy to za pOtROOIII kwestowania. 
odzieży, czy pO!.fwieniem, csy to wynajdo­
waniem jakiegokolwiek zai~ci8. 

NaBtępnie Sekt:ja zajmuje sil) urzą,dza­
niem pognebów. rozdawnictwem sukien, znaj. 
duje się w Kontakcie II domem dla bezdom­
nych, fJpieknje sif~ przytułkiem dla podrzut­
ków, oprócz załcżenia 2 Azkół roztacza opiekQ 
uad dziatwą, BzkolBą. llrz"dzajlłc pud wieczorki 
i pogadanki froeblowakie dla dzieci, zaś 
obecnie rOll!lzerzając stale ramy 8wej dzillhl. 
llOŚOj, na coraz to szeraBą skaił, podj~ła 
akcję nmorlllniuia kobiet upadłych. 

Od komitetu obywatelskiego Sekcja otrzy­
muje zapomogi tygodniowo zaledwie pół ty­
Idąca rubli, brak środków materjalnyoh kr~. 
pnie wiele pożyteoznych i niezDljdnych za­
mierzeń. 

O kaptę chlębową. 
(o) Centralny Komitet m'licji obywatel­

skiej zazł\dał od dzielnic milicyjnych sformo­
wania w jaknajkrótszym ozas\e spisu 'ludno­
ści miash Ł~dl!:i. Spis powyl\szy ma na 
celu ścisłe określenie zapotrzebowania chleba 
trzy wprowadzeniu kart chlebowych. 

Ołwlllpa:ie.papków m.eJlió~,::;n. 

Wczoraj o godzinie 8 rano na­
stąpiło otw~cie wszystkich parków miej· 
skich m. Łodzi, mianowicie Staszyca i ko· 
lejowego przy ul. Dzielnej, skweru przy 
ul. Mikołajewskiej. 

Porzadku pilnuje milicja obvwatelska. 

gdy rozpromieniona weszła źsna m')jJ, i, 
objl\WłllY mil,l, lI8CZęła gorąco całować. 

- !ll,lżueiu mój kochany-:-rzekła prlle­
slcdkim głosem - wejdź do d2ieoinnego po­
koja i iam IlsllldlliesJl na oknie i obiad sobia 
zjesz spOkojnie. Za ta pieniądze, coś mi dał 
na bl fsztyk, kupiłam nowli szczotki ... mówi~ 
oi, prawdziwy to end l 

I jęła mi wychwalać nadzwyc~ajne 
zalety takiej szczotki osobliwej. 

Poszedłem, rZ8ca prosta, do dziecin .. 
nego pokoju, usiadlem na oknie i ... myśla­
łem o moim losie nieszczęsnym. Jak dłU­
go trwały moje rozmyślania-nie potrafiE;l 
powiedzieć. Nagle zerwałem się. bo ostry po .. 
c<tUłem ból w piersiach. 

Położyłem się wnet do lóżka, ocze­
kując jakiegoś zapalenia płuc. 

Nie zdążyłem się nawet porz!}dnie 
rozgrzać, gdy przybiegła do mnie żona i 
upadłszy na kolana, zaczęła łkać żałośnie: 

- Mężu kochany, przecież teraz nie 
wolno, tobie umierać, teraz. gdy taki stra­
szny nieład panuje w mieszkaniu?! Ty mu­
sisz zaraz wyzdrowieć, mój złoty, pomyśl­
no. jak tu będzie wyglądało! 

Któregoś dnia, przechodząc około ho­
telu WIedeńskiego". słYilzalem, jak dyrek­
tor straży ogniowej mówił: 

. - Nie daj Boże. ażeby dziś lub ju­
tro wybuchnął w naszem mieście jaki po­
żar, ~8iaj bowiem odbywają się w mie­
szkaniu pani PittpropB generalne porządki, 
a w tym razie zabraknie już wOdy do uga­
szenia ognia. 

. Niedawno prosiłem żonę. ażeby nikt 
nie wchodził do mojego gabinetu, gdyż 
Przygotowałem Bobie różne rzeczy do pil-

8. 

Tow .... zeum Nauki ł Sztuki. 
Zafl?illd Tow. .MIlIsum Nauki i Sztuki 

(Piotrkowflka 91) prJlypomina iż tabranie 
ogólne członków odb~dsie siQ we wlonk tl 
4 maja o godz.6 wieczór w Jokalll muaouaJ. 
Na porzą,dku dliennym opróoz sprawozdania 
ził rok 1914 i wyboru 5-cin nowych eJllou 
k6w Zarlląda ioajduje si, sprawa da1asyell . 
losów muzeum. poż~uym jest udllia! 
wszystkich interesnjl\oyoh lIi~ spl'llwaml in­
st,taoji. 

Z 6 taniej I&uola.1 .. obota.cze). 
(o) Działalnuśd 6 łaniej kuchui roOOtn~ 

c.ej prsy Zwi,\zku sawodowym tobottlikó'W 
przemysłu wstąśkowego przy nI. Wólomń· 
skiej ]\i 79, chwilowo lawieaz,lD3, od wtOI'< 
ku dnia 4 maja lIosbje wmowiana. 

Ze SłOWa majatrów fabryczn;rCb. 
(o) Wezoraj w lokalu własnym przy 

Nowym rynku pod nr. 6 odbyło si'il ogól­
no coroczne zebranie członków Stow. maJ­
s\rów fabrycznyoh. 

Po zagajeniu zebrania przez prezeaa 
Pestkowskiego. na przewodniczącego obrad 
powołany został p. Stanisław Mag, na a· 
seBorów MaciejeWSki i Gąsiorkiewicz, pióra 
trzymał p. Piaskowaki. Przedew8zystkiem 
uczczone przez powstanie z miejsc pamięć 
zmarlych członków Stow., ś. p. Konstante­
go Kwiatkowskiego, Jana fHeberta i Edwar­
'lia Finesa. 

Sprawozdanie kasowe za rok 1914 
wykazuje saldo na pocz'ltku roku 817 rb. 
79 kop., i dochody roczne 3047 rb. 80 kop. 
czyli razem 3865 rb. 09 kop. Z tego wy­
datkowano w oiągu 'loku 3192 rb. al) kop. 
i przeniesione na 1915 rok 173 rb. 04 kop< 
W sumie wydatków figuruje cyfra 767 rb. 
90 kop. zapomóg bezl!:wrotnych i 87 rb, 

,zapomóg imwalidom z legatu im. SUber­
atejna. Członków na l-go I 1915 r. Stow. 
liczy 464, wtem 88 honorowych. 819 rze­
czywistych i 104 protektorów. więcej nij 
W roku poprzednim o 14. 1. Pestkowskt 
odczytał sprawozdanie ze zjazdu częste­
chowskiego, gdzie wspólnie I oddz'ałem 
Bosnowieko częstochowskim umawianł 
wspólnI} akcję zawodową, otwarcie właSo 
nago pisma zawodowego i s~koły zawodO<' 
wej. Po odczytaniu sprawozdań zatwier­
dzono budżel wydatków na rok bieżący" 
sumie 2633 rb. SÓ kop. Postanowiono przyc 
ł!lczyć się do kooperatywy spożywczej przy 
Stow, techników z kapitałem tysiąca rb. 
pieuiędzy, włożonych w formie udział. 
przez członków Stow. 

Przyłączenie do kooperatywy będzie 
mieć na celu dokonywanie wspólnych za.­
kupów żywności. Dalej postanowiono 
wszystkim całonkom, zalegailłcym w opła­
tach składek CzłOllkowl!kich do d. 1 sier­
pnia 1914 roku zredukować składki człon­
kowskie do 50%, jeżeli pokryte będą pod· 
czas wojny, a od 1 sierpnia 1914 r. do 11-
kończenia wojny składki cZłonkGwskie zre­
dukować do iJO%. lIi 

Uchwalono zorganizować bezpłatne 
lekCje języka polskiego i arytmetyki. Po­
stanowiono p::.blerać od członkow wypoży­
czających z bihljoteki stow. ksią1ki IQstaw 
w wysokości l rb. 
Z kooperatywy majst .. ó. fabl'ycznycla. 

(o) Zarząd kooperatywy majstrów fa­
brycznycil (Nowy rynek 6) opracował spra­
wozdanie z działalności za okres czasu od 

.2Q..j!:rudnia 1914 r, do 25 kwietnia 19151'. 

nej roboty. Wracam do domu - i w po' 
koju moim nie 2DIllazłem ani śladu meieh 
rzeczy, natomiast nie brakowało szc!Otek', 
kublów i ścierek. A we drzwiach stała 
mOja żona, opromieniona uśmiechem rad"­
nym. Ujrzawszy mnie, zawołała: 

- Kochanku drogi, cóżeś ty uczynU1 
Z papierosa trechę popiołu ci spadło 4& 
podłogę i ty nie spostrzegłeś nic, woale Ił 
weale. Oczywiście, żem ja od r.azu zau­
ważyła wszystko i dla tego porsądknję te­
raz twój pokój. Nie martw si*l, mój zł~ 
ty, motasz tjmezasem siedzieć w dzieCln .. 
nym pokoju, l!lnajdziesz tam wszystkie twe 
przedmioty, przytem nikt ci nis będzie prze­
szkadzał w pracy. Jest tam idealny mpo .. 
kójl Ilekroć zaś dzieciątko zapłacze, wów­
czas będziesz tak długo stukał w śeian§. 
przyległ~ do sypialnego pokoju,. aż Jedna 
z nas usłyszy. Idż więc, mężulku drogi! 

Wówczas napa.dła. mię wściekłość. 
pieniłem się wprost ze złości. 

- Zamieniłaa mój dom w prawdziwe 
piekło-wołałam dość głośno - w którem 
c1l!gle się gotuje woda i mydło. Nie mam 
gdz;e jeść. siedzieć, ani spaćl Zyć tutaj 
nie mog~! 

Rozległ się glośny płacz, a później 
niepowstrzymanym potokiem wybiegły 1.1 
ust zony takie oto słowa: 

- Niewdzięcgnikll, nawet nie potra­
fisz ocenić swojej żony, która nic innego 
nie pragnie. jak tSlko tego, aby w twoim 
dom'l ciiłgły bj'ł porządek. Okrutny l: cie­
bie m:ł~I. ' 
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fundusZe kooperatywy wynoszą 1656 rb. 
16 kop., wtem 750 rb. wkładu kasy Stow. 
majstrów, 781 rb. 86 kop. drobnyc~ wkła­
dów cżlonlrowskicb, do uregulowallla 23 rb. 
48 kop. i 1'00 rb. 82 kop. czystego zysku. 
Zakupiono towarów na sumę 3481 rb. 12 
kop., sprzedano za. 2980 rb. 04 kop., po­
zostaje na składzie za sumę 607 rb. 90 kop. 

Dano wyborów ś~mtlu osobistego SlłdugWia_\J 
nego w Aleksandrowie. Wybrani zostali: jako 
sędzia p.Lebelt, 6Bf\vatel z Blo1s, oraz ław­
niey Rudolf Szulc li: S3awui, Grabllrellyk 

W Galicji poludniowo-ws~hod-· 
niej ł' na Bukowinie zmian .nIema. 

Lloydów. parowiec "Edałe" miałtyłko 
5100 tann. 

Walki lołnik6w. 

, SZllIntażysta!!li roli milicjanta. 
Do ' 'mieszkania niejakiej ~~papor~ 

towej przy ulicy Nowo.Zar:rew~klej ~r. ~ 
wszedł w sobotę pewien oso.bmk,. wyjął. z 
kieiilzeni opaskę milicyjną i oznaJmIł. r:e 
jest milicjantem, przysła~ym d~a dokomuua 
rewizji i s];;onfiskowa?la .. ~pl.ry~usu. Po 
chwiH jednakże oznajmIł, IZ !ezeh otrzyu:a 

bpówl,ę, to ze znalezienia spirytusu me 
będzie 'czysić użytku. RaI?apo.l'to~a pro­
siła go, aby poczekał, gdyz. p1emędz~ w 
dQmu nie ma i musi się O me ~os,ta.racł a 
tymczasem zawiadomi~a o szantazysc16 ?~­
wach milicyjny IX dz~e!nicy. Gd)' n.a mJ~J. 
see przybyli rnHicjanCl l zapyt~h mez.naJ?­
mego o legitymację, ten o~tatn.l rzu~lł Blt} 
do ucieczki. Puszczono Bi~ ]ednakze za 
nim w pogoń, ujęto w tra~wajui osadzo­
no w areszcie. Od Bzantazysty odebrano, 
opaskę szeregowca milicji za nr: 396 III-ej 
dzielnicy i dokumenty na nazwlsko Sewe­
ryna Marczaka. 

z Bełdowai Szyndler z Grllbi-eńca. Nowy sąd 
gminny już rozpoczął swe czynności i przyj­
mnje sprawy. 

Ho .. e tablice. 

(o) W Aleksandrowie ustawiono nowe 
tablice rlrQgowskazowe, z napi,umi W jęsy­
kach niemieckim i polskim. 

Skarga S-cie letniego uilziewezęcia;-
(c) Wczorr.j do biura millcji wZgie­

rzu wpadło zdyszane i spłakane 5-io letnie 
dziewczątko i zwracając 81ę do Komendan­
ta milicii wypowiedziało skargę następu­
jącą: "Proszę pa.nD.! Tatuś zw,11!1iony przez 
pana z aresztu znów po pijanemu awantu­
rUje się w domu; wczoraj pobił mamusię. a 
obecnie. także pijany, tłucze w domu sprzę· 
ty, na~zyni!l i co mu padnie pod rękę"· 

Ow ojcie::, który W czasach tak krań­
cowo ciężkich, przepija pieniądze i tSl'ory­
.tuje rodzinę, nazywa się Ludwik-Bórsztyn 
mieszka przy szosie Łęezyckiej nr. 26 i 
jest robotnikiem. Aresztowano go ponowa 
nie na skutek skargi własnego dziecka. 

. Aresztowanie kall"ciapzy. 

(e) Onegdaj w herbaciarni przy ul. 
Konstantynowskiej pod nr. 37, milicja u' e­
sztowała fi ludzi,urf:lwinjących hazardową 
grę w karty. 

Zaró'\': no ;J fZS hl pauyeh na hazardzie. 
j&k i wJt-lściCtela he, b;;ci .. rni pociągnięto do 
odpowiedzialności. 

W sprawę tę zamieszany też j~!:It .mi­
licjant w opasce szeregowca yrn dZJelnIc.y. 
Btojąey na posterunkU. ktory sporz~dz!l 
nrotol.M o znalezis'uiu spirytusu. Rłpapor­
towa żameldowała, iż ęrnilicjanci" już po 
rnz drud wVllluszają od niej bpówki. 

;:, ... . . ., 
Wdrożono Burowe sledztwo celem WYJaB-
nienia całej sprawy. 

Fałszowana nafta. 
(c) Funkcjcnarjusze II Dzielniey mi­

, licji obywatelSkiej aresztowali onegdaj Na-
'chmana Stmsberga (Zgierska 106) który 
sprzedawał naftę ze znaczną domieszką wo­
dy. Kilka garncy takiej nafty, jako dowód 
rzeezowy, przeil'łano wr2ZZ aresztowanym 

Zduńska 1lIf"Ra. 
Jakkolwiek lstniejerozporzą"dzenie sie­

radzkiego naczelnika powiatu, wzbraniają.ca 
wywozu- produktów żywnościowych z całe­
go okręgu jednakże starało Bi~ kilku spe­
kulantów ~raz handlarzy mąki za pomocą 
t!ll-szowanych przepustek. produkty żywnoś. 
ciowe wywQzić. 

Dowi~dziawszy si~ o tern naczelnik 
powiatu, natychmiast rozporządził, aby mI­
licja zatrzymała wszystkie, znajdując0 si~ 
w drodze, wozy. • 

W czwartek przybył do Zduńskiej 
\\-olin"l~zel!.11k. sieradzkiego powiatu wraz 
~ rrZt;,;atawicielem tamtejszej milicji, p. 
Jul.iaL!~m G'J!dbartem i udali- się na przed­
mid:ic .Fre:schlitz", gdzie skonfiskowali' 
5 wozów z mąką-około 120 worków, właś­
ciciel Uórych zdołał tymczasem umknąć. 
Skonfiskow8l!ą mąkę odesłano do Sieradza. 

Skontrolewano również wszystkie prze­
pustki,'>t~ zaś wozy, które posiadały prze­
pus tkę sfałszowaną, zostały. skonfiskowane. 

Sieradzki naczelnik powiatu polecił 
miejscowej miłicji zapłacić kaliskiemu kup­
cowi towarów galanteryjnych Mordkowi 
Out.freundowi wertość skradzionych mu to­
warów. a mianowioie 450 rb. 

'Kara ta została nałożona z tego po­
wodu, gdyż milicja nie wykonała mitych­
miastowo roz'kazu i nie zarządziła rewizji 
w niektórycli mieszkaniach. 

Ze Rzgowa. 
(o) Z inicjatywy grona obywateli wraz 

II komendantem miejscowej Straży ogniowej 
ochotniczej. p. Bergerem na czele, w Rźgo­
wie powstaję nowa kasa poż'yc2JkOwo·osrile.z~ 
duoŚciowa. ' 

Z TuszJ'na. 
o) Z rozkazu komendantury zabronio­

no wywozu poza obręb miasta artykułów żyw­
nośolowyoh bez ZE'zwoleniakomitetu obywa­
telskiego. 

do Dzitdniry 

Z ostatniej ChIDili. 

lU ku ros ska w Gali'" 
KRAKÓW, 3 maja .. (Tele~ 

g1"'am własny).. Silniejsze 
wojska niemieckie odparły 
Rosjan na wschód od Kra­
kowa zą Dunajec, wzięły 
dziesięć tysięcy jeńców ii 

esem &W5bMb4Ffit rffl'i!Iii1'~ 

zdobyły k~rabifllJ' maszyno'" 
we i działa .. 

Urzędowy komunikat 
ausbojacki .. 

WIEDEŃ, 2 maja. W Polsce 
rosyjskiej wyparto przeciwnika w kil­
ku skrawkach z pozycji czołowych. 
Wojska nasze przytem dotarły miej­
scami aż do tylnej Unji nieprzyjaciel­
skiego punktu oparcia. 

Na froncie w Galicji zachodniej 
i Karpatach, trwa ożywiona walka 
artyleryjska. " 

_ Przy r<lwizji W składzie apteoznym Bie­
leckiego skonfiskowano medykamenty, niedo· 
zwolone do s przedaży w składach aptecz-
nyoh oraz spirytus. . 

Na wyżynach mi~dzy dolinami 
Orawy a Oporu, wojska nasze od­
parły nowe silne ataki rosyjskie, 
wzięły 200 żołnierzy do niewoli, 
przeszły wreszcie do ataku i zdoby­
były po ostrej walce, silny rosyjski 
punkt oparcia na wschód od wyzy­
ny Ostry, pojmano przytem kilkaset 
rosjan, zdobyto karabin:y maszynowe. 

Niek tórym osobom udzielono pozwolenia 
na sprzedaż plwa i wódki. -

lilowe sądy w Aleksamllll"owiie. 
(o) W Aleksandrowie łęcz) ckim doko-

4-~-'~~"'-'-'~~-"-'-'~-''''''~~~'-'-'--'-~''EE~ rl.~"" ....... ,.,","~ ...... "",~~,"-.._~;:e"", .... ~=;:::~-:;:;:,,",,"~ 

f indulcie Herbnte "IDROWIE!4 
\1) \II Herb" t:J. zdrowia jest oszczędna i zd;r,owsza 
\li 'niż wszelk'e inne gatunki herbaty próba 
~ gratis cena. 1 funta 50 kop. ' 
\II .Agenci mogą, się zgłaszać. Główny 
\Ii reprezentant na Łódż i okolicę S. F:latto, 
~ Ł~dż ul. Główna >fI,58 róg '.Juljusza. 
'.Ii WAZł.fE DLA SKLEPOW. Wybór róż­
\/) nych cukrów i czekolady. Specjalne ga 
~ tllnki cukrów dla kaszlących. 

~~~~~~. . ...... ~"' ....... --.--~ ...:.. ....... ~ ...... -..~ ....... ~ __ ._._.,.._~F;=-,_ .......... ::;:~::?::o-~9::;.;~~;;:; __ ~:;-

LÓD I 
2100 óen'łJllarÓlillr li dobrej lodowni ro 

jest do sprzedania: I 
.......... Luia:J' Nr. 56, u gospodarza.. -~ co 

lI'l 

uznany przez powagi lekarskie. ja­
ko najradykalniejszy środek, prze­
ciwko wypadaniu. włosów. Żl!dać 
w składach apteczn .• perfumerjach 

i zakładach fryzjerskich. 
Wyłączna Sprzedaż: na Królestwo 
Polskie i Łódź, .Adam Pływacki, 

Targowy Rynek ~IL 

Redaktor i wydawca j ... n Gr o III e lit (m.,p. Prz8jazd 6), 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Ho efer 

feldmarszałek -le j tnant. 

Urzędowy komunikat 
turecki .. 

KONSTANTYNOPOL, l maja. 
Lewe skrzydło nieprzyjacielskie. kto­
re odpado pod Kaba Tepe, na pół­
noc w kierunku Ari Burnu, prnbo­
wałó wczoraj posunąć się naprzód, 
jednak ł)zturmem -na bagnety odpar­
to je na nowo, do jego starych po­
zycji, na brzegu. Zdobyto przy tern 

GENEWA, 2 maja. Według dOnie­
sienia ,pism Ijońskich bombardowali ~ 
30 kwietnia lotnicy dworzec i tOl' kol~ 
jOwy w Esfrees-Saint-Denis (na zachód 
od Compiegne). Lotnik przybył. jak się. 
zdaje z kierunku Sassigny i zrzuciłł 
bomby.. Ucierpiały druty telegraficzne i 
maszty sygnałowe. 

Teatr mu ku I s;tukn. 

2 karabiny maszynowe. 
Wskutek ognia baterji naszych 

na wybrzeżu anato!ijskiem, źnajduje 
się nieprzyjaciel obecnie w położ.e..; 
niu nie do utrzymania. 

Okręty niepuyjacielskie, które 
wskutek ognia swej artylerji ciężkiej. 
musiały swe- siły zbrojne, schronić 
na ląd, nie przedsi~wzi~ły akcji prze­
ciw cieśnin~e morskiej. 

Nasze okręty woienne zah;piłyprzed 
kilkoma dRiami australijsko·angiel~ką 
łódź pod wodną nA. E. 2", gdy pró­
bowała wtargnąć na morze Marmora. 
Załogę wzięto do niewoli. 

Latawiec nieprzyjacielski, który 
przeleciał zatokę AleksandreUe, uszk,j­
dzony przez ogień nasz, wpadł do 
morza. 

Z pozostałych terenów wojny 
niema nic ważnego do doniesienia. 

Chybione zaprzeczenie 
I"osyjf.dde .. 

BERLIN~ 2 maja. Peter~burska 
Agencja Telegraficzna. ogłosiła. 17 -go 
z. m. notatkę, według której w Kar­
patach kilka dywizji kawalerii rosyj-
skiej musiało konie swoje oddać ar­
tylerji i zmienić się na pułki pie­
choty; ci nspieszeni" jeźdźcy nie mają 
jednakże bagnetów, co jest dotkIi­
wam ograniczeniem, ponieważ więk­
sza część walk dokonywa się ~ Miska. 
Zdaje się, że -ta otwart(')ść zaszko­
dziła Petersburskiej Ag. TelegrafiC2-
nej, gdyz obecnie rozsyła ona za gra­
nicę komunikat, twierdząc, że ona 
sama nie szerzyła nigdy pow1iszej 
wiadomości, lecz puśdło ją " świat 
Biuro Wolffa, aby odwrócić uwagę 
od znanego hktu "zastraszającego· 
braku koni"·w armii niemieckiej. 

Ta dziecinna wprost próba wy­
parcia się ma tern mniej widoków 
pewodzenia. że oczywiście '?l Danji, 
Szwajcarji i innych pań hla 'h t1'lU' 

tralnychwiedzą doskonale, iż od­
nośńy telegram nie pochod~ił z Ber-
lina lecz z Petersburga. 

Zatopiony parowiec an ... 
gielski. 

LONDYN, 2 maja. (Biuro Reutera). 
Niemiecka łódź podwodna torpedowała 

parowiec "Edale" • o objętości 15,000 
tonn, w drodze z Ameryki południowej. 
Załogę wysadzono na wyspach ScHły. 

(Notatka T. B. W.) Według registru 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulica Południowa N!! L 

r6g Piotrkow:skiej. Telefon ~ 13-59 
SyphUis. choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska), weneryczne 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisll. salvarsauem Er 
lich-Rata ,,600- -914 {wśr6dżyłnie} 
Leczenie elektrycznością, elektroliz 
(usuwanie szpecących włosów) cho 
rób włosów i skóry przy pomoc 
sztucznego słońca wysokogórskieg 
(q1l8.rzłampe) oświetlenie kanału {u­
retroskopia). .Przyjmuje od 8-1 r. 

od 4-9. .PanIe od 5-6 p.p. 
Dla pań oddzielna. poczekalnia.. 

---------------------------------EmU Kehle zgubił kartę od paszportu .vydan4 z 
fabryki Leonharda. ' 

Star)' Heiidelber~. 

Wczorajsze przedstawienie benefiS{).; 
we p. Adama Tartakowicza wypadło pod 
lmZdym względem dobrze. Jest to bez­
sprzecznie zasługą całego zespołu, przyj­
mującego udział w przedstawieniu: wyzy_ 
skano bowiem możliwe środki, by uświet. 
nić widowisko. 

. Jeśli moiemy cośkolwiek zarzucić ta 
jedynie nie zupełnie odpowiedni wybór 
sztuki. 

Stary Heidelberg, a raczej, bardziej 
trafna nazwa "Młodość ":siecia" nie lesł 
sztuką należycie zbudo1}!aną· SCe:ly niE'kt~­
re można było '!upe!-nie,minać. WÓw\'za~ 
wyzyskanoby niew~t~,lLiik ;'11 '"kC iż.pu. 
hliczność ?rzy końcu nie :zułJ.by się zbyt­
nio znużoną, jak to, mówiąc nawiasem, 
było na wczorajszem przedstawieniu. 

Biorąc naogół. widowisko wczorajsze 
należało do rzędu najudatniejszych w bie­
żącym sezonie. Przyczynili się do teO'o 
artyści oraz umiejętna reżyserja p. Sz:C­
kowskiego, który nieszczędził trudu by 
wszystko było j aknaj lepiej. ' 

"Stary Heidelberg na scenie warszaw. 
skiej stanowczo doznał lepsLej oprawy. 
Scena zaś łódzka musiała się liczyć z terui 
wyjątkowemi war lInkami, w jakich się 
znajduje, więc jeśli nie wszystko byłopu 
"książęcemu'" to tego stanowczo nie mg.. 
zna brać za złe naszym "Z;ednoczo­
nym·, 

Teraz co do gry poszczególnych o· 
sób: Oczywiście, ii na pierwszym planie 
postawić trzeba młodocianego benefisanta. 
Pan Tartakowicz w roli młodego księcia 
miał wiele trudności do pokonania i istot­
nie z ogniowej tej próby' wyszedł zwy­
cięsko. 
. Po drugim akcie wręczono p. Tar· 
takow1czowiwiele upominków i kwia­
tów •. l huragan oklasków, który się zer­
wał ;;0 Jstatnim akci~ był niezbitym do­
wodem, iż publiczność dostatecznie umia­
ła ocenić wybitny talent benefisanta. ·U­
znanie, jakiem obdarzono p. Tartakowicza. 
będzie Itiewqtpliwie zachętą do dalszej 
pra.cy. Pan T. rokuje świetne nadzrejet 

Doskonałymi byli 'N ioli profesora 
p -:izarkowskl iJraz' w roli ministra p. Ma­
ch liski; zagrali oni swe role bez zarzutu. 
P. Olędzki w roli kamerdynera Lutza za­
~ługute również na pochwał~. Wystudjo­
wał swą rolę do najdrobniejszych szcze-
gółów. ' 

_ P. Łabę~~ki w roli ober~ysty był zu­
pe'rlt· .~ :'lleJr.cu; jako talent na wskro! 
cha.c.'kterystyczny umiał, artysta ten wy­
krzesać ze swojej drobniuteńkiej rólki do­
zę szczerego humoru. 

Sztuka M. Foerstera nie posiada po-
pisowych ról niewieścich, jedynie rola 

I 
symśp~ty~nej . Katarzyny, w interpretacji 
p. matynsklej zasługuje na uwagę. 

Całość wypadła be~ zarzutu, drobne 
zaś usterki, (szczególnie w scenach zbioro­
wych) zostały zupełnie zatuszowane. 

• Publ~cznośćJ jak należało się spodzie­
waC,-doplsała w zupełnośCi. Widownia 
sympatycznego Teatru Polskiego. zaoełnio-
na była.po brzegi. . 

M.R. 

Kartone po 1-10 kop. ćwiartka. Wfdzewska 77 
- 140--3 

A ndrzejowi ~a.n~sia.~ skradziono w tra.mwa.ju. 
100 rb. gotówkl, b1let wojslrowy i paszport; 

~~d?,IlY z gminy Bujuy, pow. 1 gub.Piotrkow-
sklej. '132-3 

Andrzej Kaczmarek zgubił kartę od paszportu VIJ-
daną z fabryki Scheiblera. 143-1 

Jan Grz~da zgubił kartę od paszportu, wydaml :& 
fabrykI Leonhardt, W oelker i Girbardt.l44:..J. 

Michał Sroboczyk Sokoł()wskl zgubił kartę od pasz.. 
portu wy<ianą 1. fabryki JarociiiskIego. 142-1 

~lCItr,~:,tso , .-

Olempiada KaLer! zgubiła paszport wydany z ma" 
gistralu m Lodzi.- 141-1 

- . ,~-=,~~,~-~~"'-=~-~-========-.= 
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